
I t l l o d ł k "
Nr 1 * 0  /»■■••&*«« poczt«wa| lal* IJU \opłaćona ryczałtem!# Lwów, sobota 4 lipca 1936 Rok 129

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

We Lwowie 
czcma do domu 
z dostaw;} do domu 

Na prow.ncji z prze 
svłKa pocztowa . . 

/azraA.c . .

Ce.iy r j.-iŁio.eraiy. 
bez dorę-

mies. zł. 2  — , kwart. 6 -— 
inies.  z ł .2 '43 ,  kwart. 7 -—
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Numet telefonu 
REDAKCJI 

l ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów 
,\2 5 :4 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. Z IM ORO W ICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

R ękop isów  n a d es ła n y ch  nie zw raca  się .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a l w ie rsz  m ilim e tr . (61/* cm . szur.) w zw yk łych  o g ło s z e n iic b  
gr* 10, w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r . 50, w  k ron ice , reper­
tu a r, d z ia ł g o s p o d a rc z y , p a sk i w tek ście  gr* 70,  pod n agłów ­
k ie m  na  p ie rw sze j s tro n ie  * 1. V —. T abelaryczne o 50 prc« dro­
żej. Z a  je d n o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło sz e n ia c h  g r ,  10, ku p n o  
i sp rz e d a ż  s ło w o  g r .  1 2 , m a try m o n ia ln e , k oresp on d en cje  
p ry w a tn e  s ło w o  g r . 20, d la  p o sz u k u ją c y c h  p racy  g r . %• 
L z a s trz e ż e n ie m  m ie jsc  l i  p rc . Z ag  a  iczne o 50 p rc . drożej.

Żołnierz i nauczyciel 
na straży potęgi Polski
„Polska Z bro jna" (z dn. 17 ub. m.) 

we wstępnym  artykule mjr. Br. Zgło- 
bickiego „Oświata a siła obronna Pań 
stw a‘‘ omawia znaczenie szkoły dla 
wojskowej potęgi kraju . A rtyku ł po# 
wyższy zasługuje na specjalną uwagę 
z tego względu, że świadczy, jaik bar­
dzo czynniki w ojskbw e doceniają zna 
czenie oświaty.

Żołnierz na froncie jest uzbrojony 
nietylko w karabin; daleko ważniej­
szą broń żołnierza stanowi jego h art 
moralmy i patrjotyzm . W spaniała epo 
peja Legjonów najlepiej świadczy, co 
może uczynić stosunkow o nieliczna 
sita zbrojna, niedostatecznie w yekw i­
powana, lecz pełna płomiennego pa- 
trjotyzm u, w iary w Ideję, głębokiej 
świadomości celu, w  imię którego skła 
da  się w ofierze swe życie. Legjony 
zdobyw ały potrzebny im ekw ipunek 
na nieprzyjacielu, swoją organizację 
rozbudow ały w ogniu zwycięskich 
Walk, natom iast od  dnia wym arszu na 
pole bitew już posiadały swe uzbroję# 
nie m oralne: klażdy legjonista wiedział 
o co walczy, wiedział ku  czemu, ku  ja­
kiem u ostatecznemu ideałowi prow a­
dzi go W ódz.

Żołnierzem, posiadającym  pełnię 
świadomości obywatelskiej, nie może 
być analfabeta. A nalfabeta nie wie, co 
to  jest Polska. O Polsce, jej życiu, jej 
dawnej chwale, jej dzisiejszej sile, jej 
potrzebach, mówi dziecku szkoła. O na 
kształtuje (charakter dorastającego 
chłopca, prowadząc go poprzez społe­
czne życie szkolne ku całkowitemu 
w yrobieniu obywatelskiemu. Szkloła 
daje armji rekruta-obyw atela.

„Poborow y, przychodzący do  w oj­
ska — pisze mjr. Zgłobicki — musi 
posiadać nietylko opanow ane zasady 
czytania i pisan.a po polsku, lecz mu# 
si myśleć i czuć po polsku, musi się 
czuć i być pełnowartościowym  obywa# 
telem Państwa, zdolnym  do ofiarności 
na  rzecz dobra narodow ego".

W yszkolenie wojskowe obejmuje 
d/ziś tak wielki zakres pracy, że wszel­
kie odciążenie armji od innego rodza­
ju  pracy wydatnie przyczynia się do 
podniesieniu poziom u fachowego woj 
skowego wykształcenia żołnierza. 
„W ojsko, w okresie pełnienia służby 
czynnej przez żołnierza, — stwierdza 
mjr. Zgłobicki — nie powinno tracić 
czasu na nauczanie czytania i pisania, 
gdyż ma inne zadania do wykonania, 
natom iast może i pow inno rozwijać 
duclia obywatelskiego, pracować dalej 
nad ku ltu rą  żołnierza, podnosić jego 
Poziom ogólny. Konieczne i niezbędne 
jest, by poborow i do w ojska przycho­
dzili nie jako analfabeci — lecz umie# 
jąćy czytać i pisać, uświadomieni oby­
watele".

Zdanie fachowca wojskowego, o 
którem  należy pamiętać, zwłaszcza 
dziś, gdy wszystkie wysiłkii Państwa i 
społeczeństwa muszą być podporząd­
kowane naczelnemu hasłu — wzmoże­
niu siły obronnej Państwa. „Im w yż­
szy stopień oświaty będzie wnosił do 
Wojska każdy poborow y, tem -większa 
będzie pojemność możliwości kultural 
nych, tem większa sprawność i zna­
jomość rzemiosła wojennego, tem wię# 
kszy poziom uświadomienia obywatel 
skiego" — pisze dalej autor.

W iadom o powszechnie, jak olbrzy- 
niią pracę oświatową wykonuje armja: 
dziesiątki tysięcy analfabetów otrzy­
muje naukę czytania i pisania oraz ele 
mentarne wiadomości o Polsce. N ie 
Wolno jednaki obarczać armji tą pracą, 
którą yinmo wykonać odpowiednio 
rozbudowane i na należytym pozio-

Liga Narodów zajmie sie
sytuacja w  Gdańsku.

Genewa. 3. 7. (PA T .) Pryw atne po­
siedzenie Rady Ligi N arodów  odbyte 
wczoraj popołudniu  postanow iło umie 
ścić zagadnienie położenia w  G dańsku 
na porządku dziennym  obecnej sesji 
R ady i w  tym  celu odbędzie się zape# 
wne w  sobotę posiedzenie publiczne 
Rady. Prezydent senatu G reiser powla 
dom iony został o decyzji R ady 1 
przyjazd jego do Genew y jest spodzie 
wany. Za podstawę dla rezolucji, jalklą

trzejsze przedpołudnie pozostaje je­
szcze kilku mówców, a po wyczerpa# 
n iu  się listy mówców ukonstytuow ać 
się ma kom itet redakcyjny, złożony 
z prezydjum  zgromadzenia przy udzia 
le delegata A rgentyny jasko w niosko­
dawcy odbycia zgromadzenia. Komi­
tet redakcyjny ma przygotować rezolu 
cęj w której poruszone mają być trzy 
punkty : 1) zniesienie sanikcjii, 2) nie 
uznawanie aneksji, 3) reform a Ligi.

ewentualnie uchwali R ada w sobotę, j Rezolucja ma być bardzo ogólna i po­
służyć będzie spraw ozdanie o sytuacji 
w G dańsku, opracowane przez wyso­
kiego kom isarza Ligi Lestera.

BEZ ZAINTERESO W ANIA.
Genewa. 3. 7. (PA T.) Przy całkowi­

tym  braku  zainteresowania zarówno 
ze strony prasy jak  i delegatów toczy­
ły się wczoraj obrady  zgromadzenia. 
Po kolei przemawiali delegaci A ustra- 
Iji, U rugw aju, Danji, Szwajcarji, Li­
tw y, H olandji, Chile, Szwecji, Irian# 
dji, N ow ej Zelandji, A ustrji i Chin. 
W szystkie te przemówienia toczyły 
się dokoła zagadnienia przyszłości Li­
gi N arodów  ale nie zawierały w  sobie 
konkretnych propozycyj. W ogóle za­
interesowanie dyskusją minęło z chwi 
U. gdy delegaci wielkich mocarstw, a 
więc Blum i Eden wypowiedzieli się 
wczoraj. Min. Beck przemawać nie 
będzie. Również M ała i Bałkańska En- 
ten ty  nie w ystąpią w dyskusji. N a  ju-

siadać formę streszczenia stanowisk 
ujawnionych w dyskusji.

POLSKA ZAŁATW I NIEPO RO ZU ­
MIENIE.

Genewa. 3. 7. (PA T.) W  rezolucji, 
k tórą w sprawie G dańska opracować 
ma jako referent min. Eden, Polsce 
jako sprawującej pieczę nad sprawami 
zagranicznemi W . M iasta powierzona 
ma być misja załatwienia nieporozu­
mień w ynikłych w związku z wizytą 
floty niemieckiej w G dańsku.

Odznaczenie dziewięciu 
policjantów.

W arszawa. 3 lipca. (P. A. T.) 
W  związku z akcją władz adm inistra­
cyjnych, zmierzającą do likwidacji 
bandy Doboszyńskiego, p. premjer 
Sławoj-Składkowski nadał w dniu 2  
b. m. biorącym udział w tej akcji: sre-- 
b rny krzyż zasługi po raz pierwszy" 
Franciszkowi Kossowskiemu, st. post. 
P. P. woj. krakowskiego, za zasługi w  
służbie bezpieczeństwa publicznego, i 
bronzow y krzyż zasługi po raz pierw# 
szy za zasługi w służbie bezpieczeń­
stwa publicznego przodow nikow i P.P. 
Janowi Łazarzowi i Franciszkowi W y 
rwie, st. post. P. P. Kazimierzowi Prze 
żdzieckiemu, posterunkow ym  P. P. 
W alentem u Kufcie, Stefanowi Małec­
kiemu, Stanisławowi Polarzowi oraz 
Józefowi Stecowi, kandydatow i na 
szeregowca P. P., oraz krzyż zasługi 
za dzielność po raz pierwszy Micha­
łowi Polakowi, st. przód. P. P. woj. 
krakowskiego, za czyny męstwa i od# 
wagi w służbie bezpieczeństwa publi­
cznego.

Krwawe zajścia w Krzeszowicach
Warszawa. 3 lipca. (P. A. T.) 

Dnia 2 lipca w Krzeczowicach pow. 
przeworskiego woj. lwowskiego za­
trzymano na polecenie prokuratora 
kilku agitatorów strajkowych, terory-

Wartość przemówienia Bluma.
Paryż. 3. 7. (PA T.) Zasadnicze wy­

stąpienie premjera Bluma na Zgrom a­
dzeniu Ligi N arodów  w  dalszym cią­
gu jest tematem obszernych kom enta­
rzy. Jakkolw iek dzienniki lewicowe, a 
przedewszystkiem  „Populaire‘‘, przyję 
ły to przemówienie b. gorąco, to jed# 
nakże z lamów prasy um iarkowanej 
padły również słowa ostrej krytyki.

W ybitny  publicysta d ‘Ormesson w 
„Figaro" w artykule p. t. „Stratosfery­
czna elokwencja’ pisze, iż po przemó­
wieniu swem Blum winien być natych 
miast w ybrany do A kadem ji francu­
skiej. Przemówienie to jest bowiem

równocześnie szczytem pomyłek) poli­
tycznych. Żaden z jego w niosków  nie 
jest oparty na rzeczywistości. P ro to­
kół genewski? — zapytuje publicysta 
— nigdy nie ujrzał światła dziennego. 
Rozbrojenie ?— zakończyło się najwię 
kszem bankructwem  w historji. San# 
keje? — nic nie pomogły, a tylko zjed 
noczyły W łochy w okół Mussoliniego. 
Z  tego arsenału złudzeń Francja — 
konkluduje publicysta — będzie czer­
pać swe inspiracje polityczne. Jeśli cho 
dzi o ogólny przebieg pertraktacyj ge­
newskich — to wszyscy przyznają, że 
również tym razem zasadnicze spraw y

szczytem elokwencji, ale niestety jest | toczą się za kulisami.

mie postawione szkolnictwo. Armja 
ma inne zadania, inną odpowiedzialną
i wiele energji oraz czasu wymagającą 
pracę.

„I dlatego wojsko — podkreśla mjr. 
Zgłobicki — nie może zastępować 
szkoły powszechnej w  pracy ku ltu ral­
no-oświatowej, lecz musi otrzymywać 
odpow iednio wychowany i przygoto# 
wany element ludzki, by następnie 
poprzez pracę świetlicową, pogadanki, 
czytanki popularne, czasopisma, tea­
try, spółdzielnie, święta wojskowe I 
uroczystości narodow e, pod  bezpośre- 
dniem kierownictwem i nadzorem  ofi­
cera, jako pedagoga i dowódcy, ugrun 
tować i utrwalić te w alory dobrego 
obywatela, oraz przygotować go do 
tych zadań, jakich w przyszłości zażą­
da Ojczyzna".

Bez w ysokozorganizow anej szkoły 
powszechnej (bo to ty lko taka może 
dać pełnię wychowania obyw atelskie­
go oraz elementarnego wykształcenia), 
obejmującej wszystkie dzieci wsi I 
miast, nie możemy dostarczyć armji re 
kruta#obywatela, nie możemy w ytw o­

rzyć w młodem pokoleniu nieodzow­
nej dla siły obronnej kraju podstaw y 
moralnej, na k tóra składa się nietylko 
instynktow ne przywiązanie do własnej 
ziemi, lecz świadoma miłość tego ol­
brzymiego dorobku wieków, jakim 
jest Polska, oraz zrozumienie tego 
wszystkiego, czego od obywatela żąda 
własne silne Państwo.

Praca nad podniesieniem  poziomu 
szkolnictwa jest jednoczesne pracą 
nad wzmożeniem siły obronnej kraju. 
W ydatek  na budow ę nowej szkoły, na 
stworzenie nowego etatu nauczyciel­
skiego jest tak  samo w ydatkiem  na 
obronę narodową, jak  suma wyasygno 
Wana na zakup sam olotu lub czołgu. 
Jeżeli potrzebujem y bardzo dużo sa­
m olotów  i czołgów, potrzebujem y rów 
nież bardzo dużo inteligentnych, oby# 
watelsko uświadom ionych żołnierzy, 
k tórzy  będą niemi kierować. Przy u- 
kładaniu najbliższego budżetu  pań­
stwowego musimy pamiętać, że siła 
obronna kraju  wymaga w ydatków  
przedewszystkiem  na dw a resorty: 
w ojsko i oświatę.

żujących robotników rolnych do zmu* 
szenia ich do porzucenia pracy.

Po paru godzinach przed posterun­
kiem policji zgromadził się zmobilizo­
wany przez agitatorów parutysięczny 
tłum, żądając zwolnienia aresztowa­
nych. Spotkawszy się z odmową, tłum 
natarł na oddział policyjny z zamia­
rem rozbrojenia go, operując kolami, 
motykami, siekierami i t. p. Kilku po­
licjantów odniosło rany. Jeden z aspi# 
rantów został ciężko ugodzony w gło­
wę motyką. W  tej sytuacji oddział po 
licji zrobili użytek z broni palnej. 4-ch 
napastników poniosło śmierć, , kilku 
odniosło rany.

Władze podjęły energiczne kroki 
celem przywrócenia spokoju.

P A N  MINISTER KOM UNIKACJI 
N A  INSPEKCJI ROBÓT W O D ­

NY C H .
Pan m inister komunikacji, płk. J. 

Ulrych, w towarzystwie senatora Ru# 
dowskiego odbył lustrację robót przy 
budowie zbiorników  retencyjnych w 
Porąbce, na rzece Sole i w  Rożnowie 
na Dunajcu.

Budowa zapory w  Porąbce będzie 
w r. b. ukończona. Pan minister skon 
statow ał stan rozw oju tej budowy, 
zwiedził w szystkie urządzenia mecha­
niczne do fabrykacji i transportu be­
tonu oraz całą budowę, żywo interesu 
jąc się zasadą rozwiązania, zagadnienia 
jako całości, jak również fragm entam i 
konstrukcji. W  Rożnowie roboty  or­
ganizacyjne i pomocnicze są w toku, z 
robó t zaś zasadniczych w ykbnano 
100.0CC m.3 robót ziemnych. M ontaż 
olbrzymiej fabryki betonu jest na u- 
kończeniu.

Pan M inister oglądał bardzo szcze­
gółowo w ykop pod fundam enty i inte 
resował się rozwiązaniem projektu  
fundam entowania zapory, kwestją 
przepuszczenia wód powodziowych 
i t. p.

W yrażając zadowolenie z prowadzo 
nych robót, p. M inister zapowiedział 
swój następny przyjazd w celu ponow 
nego szczegółowego wglądu w sprawę 
budow y.
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Pożegnanie wicewojewody
M. Sochańskiego.

D nia 1 bm. licznie zebrani w udeko 
rowanej sal sesyjnej U rzędu Woje* 
wódzkiego pracownicy tegoż urzędu 
oraz delegaci Starostwa powiatowego 
i grodzkiego we Lwowie żegnali wice­
wojewodę Sochańskiego, odchodzące­
go na rów norzędne stanow isko do 
N ow ogródka.

W  imieniu pracowników U rzędu 
W ojew ódzkiego przemówił naczelnik 
W ydziału Tejszerski, k tóry  powiedział 
m. in.:

„Każdy szef, k tóry  zdaje sobie spra* 
wę z odpowiedzialności, jaka na nim  
ciąży, k tóry  kieruje mniejszym czy 
większym aparatem żywych ludzi, w i­
nien zawsze pamiętać, że nietylko 
strach i nakaz decydują o utrzym aniu 
koniecznej dyscypliny i wynikach pra 
cy zbiorowej, że zdrową ambicję k aż­
dego człowieka trzeba uszanować, że 
urzędnik  państwowy jest ponadto peł* 
noprawnym  obywatelem swego Pań­
stwa, że wnikliwy, szczery i życzliwy 
stosunek szefa do podległego mu per­
sonelu jest podstaw ą zdrowej i sprę­
żystej administracji każdego kultural­
nego nowoczesnego Państwa.

Taki w łaśnie stosunek, Panie W ice­
wojewodo, cechował wszystkie Twoje 
decyzje personalne, a każdy urzędnik 
mógł się odwołać do Ciebie, nietylko 
jako do zastępcy W ojew ody, — lecz 
jakb do dobrego kolegi. — Szczere, 
uczciwe i męskie postawienie kwestji, 
chęć dopom ożenia każdemu, o ile na 
to dobro służby pozwalało, — wresz*

cie serce, którego nieskąpiłeś nam 
nigdy, — zjednały Gi wielką sympatję 

. i życzliwość ogółu
To też dzi.ś żegnając Cię z praw dzi­

wym żalem w imieniu wszystkich u- 
rzędników  U rzędu W ojew ódzkiego 

j lwowskiego, — śmiem zapewnić Cię 
j Panie W icewojewodo, że harm onijną 
i  atmosferę, jaką potrafiłeś zawsze w y­

tworzyć koło Siebie — ceniliśmy bar­
dzo i że atmosfera ta decydowała nie* 
tylkb o poprawnych stosunkach wza­
jemnych, ale naw et o wydajności pra­
cy poszczególnych jednostek.

W  zrozumieniu ogólnej ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej i uprzedzając Two 
je intencje, nie urządzam y żadnego 
bankietu pożegnalnego, natomiast 
składam y kwotę 350 zł. na cel, jaki 
uznasz za właściwy".

W  również serdecznej farm ie staro­
sta powiatowy Eckhardt pożegnał od* 
chodzącego wicewojewodę imieniem 
wszystkich starostów  powiat. W oje­
wództwa lwowskiego.

Dziękując zebranym  za okazane mu 
serca i życzliwość, w icewojewoda So­
chański podkreślił d.użą ofiarność i fa­
chowość w pracy urzędników  lwow­
skich, przeznaczając złożoną do jego 
dyspozycji kwotę na sprzęt kuchenny 
dla budujących się we Lwowie bara­
ków dla bezdomnych. — Jedna z u* 
rzędniczek W ojew ództw a wręczyła 
wicewojewodzie Sochańskiemu bukiet 
róż.

B B m d w u u m B n K w m M t n H B H n u M a B B M B a n B B H a m

P . Irzyk wiceprezydentem
miasta Lwowa.

Wiadomości bieżące.
P ią te k
ftnatola b.

Jutro: Teodora  b. 
Wschód słońca 3"20 
Zachód  „ 19-59

TEATR WIELKI.
C z w f fc k .  dnia 2 lipca godz. S-ma wiccz. 

„Zamach". — Występ ..Ateneum" z Jara* 
czem.

Piątek godz. 20 „Zamach".
Sobota  godz. 20 „Zamach".
Niedziela godz. 15.30 ,,Zamach". — G o ­

dzina 20 ..Zamach",
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 20.30 C hór Juranda.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny.
Piątek godz. 20 W ystępy K. Skalskiej 

„Va Banąue".
Sobota godz. 20 ,,Va banąue".
Niedziela godz. 20 „Va banąue" .  
Poniedziałek godz. 20 „Va banąue" .

TEATR COLOSSEUM .
W ystępy  Nowego Teatru artystycznego 

z W arszawy: Sobota godz. 20.30 — nie­
dziela godz. 16 i 20.30: Spektakel Gcldfa* 
benowski w GaliCyjskiem miasteczku.

K INO TEATRY:
A P O L L O : „Intryga" z Floris Bell. 
C A S1N O : „Kobieta bez maski" i „Skan­

dale milionerów".
C H IM E R A : ,Bez nazwiska". 
C O L O S S E U M : „Zyd Siiss".
K O P E R N IK : „Roberta".
M A R Y S IE Ń K A : „Kochanek własnej żo; 

ny“.
M U Z A : „Przygoda śmiałych" i „Męż;

czyźni wolą mężatki".
P A ŁA C E: „Becky Sharp".
P A N : „4 i pół muszkieterów".
P A N :  .K ata rzynka"  z Fr. Gall.
R A J: „Ucieczka".
STY LO W Y : „Wielki czarodziej" i rewja 
SW IT : „Ucieczka".
T O N :  „Chciałbym a boję się" i „Tajem* ■ 

nica czarnego pokoju" .
U C IE C H A : „Azef" i rewja.

FOTOPLASTIKON (pl. Mariacki 5). 
„Riwiera francuska".

— Teatr Wielki. Dziś w piątek 3-go bm. 
„Zamach", sztuka W. O. Somina z Stefa* 
nem Jaraczem i Stanisławą Perzanowską —

— Teatr Rozmaitości. Dziś w piątek 
3-go lipca, premjera lekkiej komedji Pa* 
w ła  Franka, p : t .  „Va B anąue" .  W1 sztuce 
tej wystąpi gościnnie znana artystka scen 
stołecznych i polskich ekranów Kazimiera 
.Skalska. W  rolach głównych wystąpią poza 
p. Skalską pp.: J. Guttner ,  T. Kański,  L. 
Krzemieński, K. Lewicki, I. Górska, R. Nie* 
wiarowicz, K. Kruszelnicka, L. Pospielow* 
ski, J. Pitołajówna.

— Popoludniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. Jako przedstawienie popo łu dn ie ;  
we o godz. 3.30 po cenach normalnych 
„Zamach". W ystępy  Stefana Jaracza i Sta­
nisławy- Perzanowskiej.

— Chór „Juranda" we Lwowie. — 
G łośny  w całej Polsce C h ó r  Juranda, zje* 
żdża w najbliższych dniach na jeden wie* 
czór do Lwowa i wystąpi w Teatrze Wiel* 
kim w  dniu 7 lipca o godzinie 8.30. Szcze* 
góly w następnych komunikatach.

W lD M JW łK lW Y.

— D oroczny Salon wiosenny artystów  
plastyków oraz wystawa grafiki hiszpańskiej 
we Lwowie. W  Pałacu Sztuki na Placu Tar; 
gów Wschodnich, otwartym jest doroczny 
Salon A rtys tów  Plastyków z całej Polski. 
Przeszło 500 prac przedstawia nam dorobek  
artystyczny ponad  50 malarzy. O sobne  sale 
zajmuje grafika hiszpańska, którą reprezen* 
tują najwybitniejsi jej przedstawiciele. Ory* 
ginalność tematów poruszanych przez nich, 
budzi duże zainteresowanie w śród  zwiedza* 
jącej ją publiczności. Całość wystawy uzu* 
pełniają piękne kilimy i dyw any perskie. 
W  niedzielę, t. j. 5 b. m. o godzinie 12.30, 
wygłosi prof. Machniewicz krótki odczyt 
p o d  tytułem: „Grafika hiszpańskai i Salon 
Plastyków". W stęp  na  wystawę, upraw nia  
do  wejścia na odczyt.  Wycieczki zbiorowe 
korzystają  ze znacznych ulg. D ojazd tram* 
wajami nr. 10 pod  bramę Targów.

— Zarzad Związku Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 roku podaje  do wiadomości, 
że przez lipiec i sierpień br. Sekretariat 
ZOL. czynny będzie tylko we wtorki so­
bo ty  każdego tygodnia od godziny  lS*tej 
do 21-szej. Równocześnie Zarząd ZOL. za­
wiadamia, że komisja weryfikacyjna przer* 
wała swe prace na czas od 1 lipca br.  do 
dnia 30 września br.  W  tym czasie Sekre- 
ta r ja t  nie będzie udzielał żadnych infor* 
macyj w  sprawach weryfikacyjnych ani 
ustnie ani pisemnie.

ŚMIERĆ W  PODZIEM IACH.
Sosnowiec. 3. 7. (PA T .) W czoraj 

wieczorem podczas w ydobyw ania w ę­
gla z odkryw ki kopalnianej pod So* 
sn twcem uległo zatruciu gazem dwóch 
robotników . D o w ydobytych z podzie 
mi robotników wezwano natychmiast 
lekarza, który stw ierdził już tylko 
zgon obu górników.

W czoraj wiieczorem zebrała się Ra- | 
da miejska celem doklonania w yboru 
wiceprezydenta, który  to urząd zawa- i 
kował z pow odu w yboru dr. O strów - | 
skiego prezydentem  Lwowa. j

Zgłoszona została jedyna kandyda- j 
tura na stanowisko wiceprezydenta p. 
Irzyk, poparta 28 podpisami. Głoso* 
wało ogółem 55 radnych, z czego za | 
kandydaturą p. Irzyka padło głosów 
44. Białe kaTtki oddał Klub N arodow y 
i PPS. Kto był tym jedenastym, trudno 
dociec. W y b ó r wiceprezydenta Franci 
szka Irzyka pow itała Rada miejskla i

publiczność zgromadzona na galerji 
rzęsistemi oklaskami. P. wiceprezy­
dent Irzyk przyjął w ybór i oświadczył 
że wszystkiemi siłami pracować będzie 
dla dobra miasta i Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

* # #
Dotychczasowy ław nik m. Lwowa 

a r Dawid Schreiber, desygnowany na 
to stanow isko przez Żyd. Klub naro­
dowy, złożył swój urząd w Samorzą­
dzie mjiasta a to w związku z objęciem 
kierownictwa w Żyd. Urzędzie metry 
kalnym..

Z TEATRU WIELKIEGO.

Z c r i i f c i c l i .
Sztuka W . O. Somina w interpretacji sceni­
cznej Stefana Jaracza i St. Perzanowskiej. 
(G ościnny występ warszawskiego Ateneum)

Sztuka jest nieprzerwanym, trzyaktowym 
djalogiem, b iorą  w niej bowiem udział tył; 
ko  dwie osoby: jakiś działacz party jny  i 
jego żona. O d początku do  końca sztuki 
idzie o to, kto dokonał zamachu na mini­
stra, wszystkie bowiem poszlaki skierowu* 
ją się w stronę owego działacza. Kończy 
się wszystko bardzo  ponuro . „Oto praw ­
dziwy cud" — dowodził jeden z widzów 
po zapadnięciu kurtyny — „grały tylko 
dwie osoby, a w rezultacie jest trzy trupy".

Tak zwężony tok akcji dramatycznej mu­
siał szukać sztucznych choćby rozszerzeń. 
A  więc w prow adzono  głos speakera radio; 
wego, a więc glosy i rozmowy za sceną, 
a więc częste i obfite relacje o tem. co się 
dzieje i mówi za sceną. Ale mimoto spe­
cjalny gatunek widowiska nuży! swą jedno ; 
stajnością i zwracał uwagę na formę w y­
konania spektaklu.

Jaracz gra — rzeeby można — jak dc 
filmu. Widać, że nie daje czarodziejskiej 
głębi jakichś wewnętrznych szamotań i 
przeżyć, jak to  się często w jego grze zda­
rza. T u  kreacja jego jest jakby ekstenzy* 
wna; dużo wyraża, dysponuje bogatą  fi- 
z jognomiką. ale ty lko w  kilku momentach 
zdobyw a się na akcent jakby z głębi ply* 
nącej ekspresji. Niemniej gra Jaracza, mo­
cna i jak z kamienia ciosana, przytłacza i 
nadaje ton widowisku. Bo kreacja Perza­
nowskiej, to kunszt aktorski innej zupełnie 
kategorji . To sztuka roztopienia się w  
sztuce, w  sytuacji i problemie. Mimo indy; 
widualnego potraktow ania kreacji tak ją 
Perzanowska ustawiła że ona właśnie w y ­
nika z sztuki, wzgl. z fingowanej przez nią 
rzeczywistości.

W  całości rzecz ujmując: sztuka Somina, 
wcale nie gładka i zgoła nic pogodna, 
istnieje teatralnie jako tekst koncertowy. 
G dy  nie stanie w nim wirtuozów miary 
Perzanowskiej i Jaracza, cały spektakl iako 
wydarzenie artystyczne może zawieść.

B. W. L.

SANKCJE ZNIESIO NE.
Warszawa 3 lipca. (P . A. T.) 

W  „Dzienniku U staw  R. P.“ nr. 50 
z dn. 2 lipca r. b. opublikow ane zosta­
ło rozporządzenie Rady M inistrów  z 
dnia 27 czerwca r. b. o ustaleniu mo­
cy obowiązującej dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 16 listopada 
1935 r. w sprawie w ykonania art. 16 
statutu Ligi N arodów .

H A N D E L  NIEW OLNIKAM I.
Aden. 3. 7. (PA T.) W  A bisynji han 

del niewolnikami na m orzu Czerwo- 
nem naraz,ie ustał 'zupełnie. Jeszcze 
ro k  temu płacono za dziewczynę do 
15 lat ok, 30—50 funt. złotem, a za 
chłopca do 20 lat 60—70 funt. N a to ­
miast do południow ych wybrzeży A ra 
bji dochodzą żaglowce (m otorow e) z 
niewolnikami, jak dawniej z Kenji 
brytyjskiej i Somalji wołśkliej.

ŚMIAŁA OPERACJA.
N ow y Jork. 3. 7. (PA T.) W  Med- 

ford (St. M assaschusetts) przyszły 
wczoraj na świat dw ie dziewczynki, 
zrośnięte przy szyi. Jedna z nich zma 
rła w pięć godzin po urodzeniu. Chi* 
rurg podjął się operacji dla uratow ania 
życia drugiej.

W IADO M O ŚCI TELEGRAFICZNE.
San A ntonio. 2. 7. (PA T.) W  połud- 

niowem Teksas gwałtowne burze i u* 
lewy spowodowały wylanie rzek. W  
wezbranych falach znalazło śmierć 12 
osób. Zachodzi obaw a o życie dal­
szych 6 osób.

N ow y Jork. 2. 7. (PA T.) W  W irgi- 
nji spadł z mostu autobus przepełnio­
ny pasażerami. 5 osób zostało zabi­
tych, a 28 ciężko rannych.

P R A C E  E L E K T R Y F IK A C Y JN E  N A  PKP.

Zgodnie z oświadczeniem p. Ministra 
Komunikacji w  Sejmie pierwsze pociągi 
elektryczne na linjach elektryfikowanych 
ruszyć mają na jesieni br.  Po długich ro ­
kowaniach zawarto pomiędzy PKP. a elek­
trowniami warszawską i pruszkowską umo* 
vvę na dostawę prądu.

Sieć trakcyjn  i, z której pociągi elektry; 
czne pobierać będą encrgję. w sposób p o ­
do bn y  do w agonów  tramwajowych, jest 
już w ykonana na odcinku Pruszków — 
Otwock. T ab o r  podmiejskich pociągów e- 
lektrycznych będzie zupełnie nowy, wyko* 
nany  całkowicie w  wytwórniach krajowych. 
Skład pociągów podmiejskich dostosowany 
będzie do potrzeb ruchu, przyczcm naj­
mniejszy pociąg złożony będzie z trzech 
wagonów: motorowego i dwu doczcpnych, 
stanowiących nierozłączną całość, o poje; 
mności 230 miejsc siedzących. Jednostki ta ­
kie będą w miarę potrzeby łączone po 2 
lub 3.

Sport i W ychow anie F izy c zn e .
Ruch—Pogoń. W  niedzielę 5 bm. rozegra 

d rużyna Pogoni zawody o mistrzostwo 
Polski z mistrzem Polski Ruchem. Początek 
zaw odów  o godz. 17.30. Przed zawodami 
o godz. 15.45 mecz o mistrzostwo juniorów 
H asm on ea—Pogoń.

Jędrzejowska pokonana w Wimbledonie. 
We czwartek w spotkaniu pólfinalowem 
turnieju  wimbledońskicgo Jędrzejowska po 
konana  została przez Amerykankę Jacobs 
4:6 2:6. W  spotkaniu ćwierćfinalowcm gry 
podwójnej pań Jędrzejowska—N oel prze­
grały do pary  angielskiej King—Ingram 
7:5 3:6. 3:6.

; Zakończenie wyścigu do morza. We
| czwartek rano 27 zaw odników  w ystar to­

wało z W łocławka do  ostatniego etapu w 
biegu kolarskim do morza. Poza konkur;  

i sem jechał Olecki. Ulicami W arszawy za- 
! wodn icy jadą z szybkością ok. 45 kim. na 
! godziną. Pierwszy wpadł na metę startu; 

jacy noza konkursem Olecki (Iskra) w cza­
sie 6:19:23 sek. Pierwszym zawodnikiem w 
konkursie jest Zieliński (Okęcie) 6:19:23,2 
sek. W  łącznej klasyfikacji pięciu etapów 
biegu kolarskiego do morza pierwsze miej­
sce zajął Zieliński w sumarycznym czasie 
34:30:48,8 sek.

Z A M A C H Y  BOM BOW E W  HI- 
SZPANJI.

Madryt. 3. 7. (PA T.) "Wczoraj wie­
czorem z przejeżdżającego samochodu 
ostrzeliwano taras przed kawiarnią, 
odwiedzaną licznie przez młodzież fa­
szystowską. 2 osoby zostały zabite, a 
6 jest ciężko rannych.

Barcelona. 3. 7. (PA T.) W czoraj 
wieczorem rzucono 2 bom by na samo­
chód pułkow nika piechoty Moracho, 
znanego ze swych republikańskich 
przekonań. Płk. M oracho wyszedł z 
w ypadku bez szwanku

Program radiowy.
Sobota. 4 lipca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Orkiestra salo; 
nowa. 12.55: Przegląd wydawnictw kobie­
cych. 13.05: Dziennik po łudniow y. 14.30: 
Orkiestra salonowa. 15.30: Wiad. gosp.
15.45: A udycja  dla dzieci starszych. 16:
Koncert solistów. 16.45: Odczyt. 17: Radjo- 
kabnret z płyt. 17.30: Orkiestra mandolini- 
stów. 17.50: Pogadanka. 1S.05: Recital for; 
tepianowy. 18.25: Feljeton. 18.40: Koncert 
reklamowy. 18.50: Pogadanka. 19: Audycja 
muzyczna. 20.15: A udycja  dla Polaków za; 
granicą. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: 
Odczyt. 21.05; Recital śpiewaczy. 21.35: 
M uzyka taneczna.

ZW YŻKA POŻYCZEK POLSKICH.
. N ow y Jork. 3. 7. (PA T.) Kursy zam 

knięcia pożyczek polskich na giełdzie 
nowojorskiej w dn. 1 b. m. świadczą
0 dalszem odzyskiwaniu straty, po­
niesionej przez te papiery w ubiegłą 
sobotę (w procentach nom inału — w 
nawiasie kurs z dn. 30 ub. m.): 8 proc. 
dillonow ska 53 (49 5/8), 7 proc. stabi­
lizacyjna 62 (56), 6 proc. dolarow a 53
1 pół (49), 7 proc. warszawska 45 
(44 5/8), 7 proc. śląska 41 7/8 (41 i pół)

M EDAL DLA BURMISTRZÓW .

Wiedeń. 3. 7. (PA T.) Rząd austrja- 
cki przywrócił odznakę w postaci me­
dalu dla burm istrzów  Dolnej Austrjl, 
wprow adzoną w swoim czasie w r. 
1908, a przedstawiającą podobiznę 
Franciszka Józefa. O dznaka ta ma być 
noszona przy różnych okazjach u ro ­
czystych. W  kołach poinformowanycih 
twierdzą, że wszystkie gminy Dolnej 
Austrji, które- dotychczas jeszcze nie 
udzieliły obywatelstwa honorowego 
O ttonow i H absburgow i, niezwłocznie 
to  uczynią.
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LOTY SZYBOW COW E.
U stjanow a. 3. 7. (PA T.) N a  wczo­

rajszy dzień piątych krajow ych zawo 
dów  szybowcowych w U stjanowej me 
teorologja zapowiadała silne w iatry 
południow e o dość słabej skłonności 
do prądów  termicznych. Szczególnie 
przewidyw ano gorsze w arunki dła 
przelotów na nizinnych połaciach kra* 
ju. W obec tego komisja sportow a za­
w odów  wyznaczyła jako zadanie 
dzienne przeloty o długości 50 kim. 
lub więcej w ramach kąta U stjano- ; 
wa—Łańcut, U stjanow a—Lwów.

Koło południa nastąpiła lekka poprą - 
wa w arunków  i kilku pilotów  zdecy­
dowało się na przeloty.

W śród  tych pilotów  najlepszego 
przelotu dokonał kpt. Peterek, przela­
tując 95 kim. w okolice Lubaczowa. Po 
za nimi inni piloci dokonali zadania 
dziennego, przelatując trasy o długości 
65 do 80 km. Byli to piloci następują­
cy: kpt. Brzeina, pil. Czarnecki, Szu* 
kiewicz, Kozieł, M ikulski, por. Brze- 
szczuk, pil. P aciórskl Zaw odnicy cl 
lądowali w rejonie Jarosławia i R ady­
mna.

Inni piloci dokonyw ali lotów  na 
czas. N ajdłuższe loty na czas wykona- 
il: pil. Szydłowski, Planikiewicz. Ogó­
łem w ykonano w dniu wczorajszym 
38 lotów.

N o w y  film  polski.
Filmy z Jadwigą Smosarską są każdora* 

zcw o  oczekiwane, jako zdarzenie w yją tko­
wego znaczenia. N a  temat tegorocznego 
nowego obrazu wytwórni ,,Blok-Muzafilm ‘ 
k rąży ły  przez dłuższy czas różne domysły, 
bow iem wytwórnia zazdrośnie trzymała w 
tajemnicy szczegóły, dotyczące swojej nos 
wej imprezy.

Ale oto wreszcie, gdy praca nad tym fil­
mem jest już w pełnym toku, dowiadujemy 
się szeregu ciekawych szczegółów.

Przcdewszystkiem tytuł filmu. Brzmi on: 
,.Jadzia” . Krótko, jasno i dobitnie. Z  cha* 
Takteru będzie to arcywesoła komedja m u­
zyczna. Scenopis do tego filmu opracował 
n iezaw odny „majster" w swoim rodzaju, 
Jan Fetke.

Atrakcją filmu „Jadzia" jest gra Jadwigi 
Smosarskiej,  najpopularniejszej naszej ar­
tystki, k tóra  wystąpi w roli tytułowej. Glos 
wne role tego arcyzabawnego filmu ..Ja­
dzia" obsadzone są najlepszemi silami na* 
szego ekranu i kontcdji.  A  więc: Mieczy­
sława Ćwiklińska, najlepsza artystka ko­
mediowa sceny polskiej, A leksander Zab* 
czyński, w ytw orny amant, stuprocentowy 
mężczyzna obdarzony  talentem i n ieprze­
ciętną urodą ; Michał Znicz — komik o 
ustalonej sławie; Janina Janecka, jedna z 
najlepszych naszych artystek charakterysty 
cznych; Stanisław Sielański i Józef Orwid 
— para komików o niezwykle sugestyw? 
nych  talentach. Pozatcm zobaczymy w  tym 
filmie młodego i bardzo  urodziwego akto­
ra Jerzego Licdtkc oraz szereg aktorek i 
ak torów  młodego pokolenia. Oto sztanda­
rowe nazwiska interesującej urody.

Reżyser filmu jest Mieczysław Krawicz. 
O peratorem inż. Zbigniew Gniazdowski, 
senjor naszych operatorów. artysta wici* 
kiej kultury. Ogólne kierownictwo spoczy­
wa w rękach niezawodnego, energicznego 
i kulturalnego znawcy sztuki filmowej, 
Stanisława Szcbegi. Teksty do piosenek na* 
Pisał Emanuel Szlechter d.ialogi — Schlcch 
k r  i Starski, zaś muzykę kom ponuje  Fred 
Szer. Asystentem reżysera jest A leksander 
Suchcicki.

Dziennikarze włoscy opuścili
Genewę.

Rzym. 3. 7. (PA T.) Prasa włoska o- 
pisuje dokładnie pobyt w więzieniu 
dziennikarzy włoskich w Genewie 1 
wygnanie ich z kantonu genewskiego. 
Jak wiadomo, przez solidarność faszy­
stowską wszyscy dziennikarze włoscy 
opuścili Genewę, co miało nawet spo* 
wodować w pewnym momencie wraże 
nie, że W łochy zrywają z Ligą N aro ­
dów. Prasa tutejsza podaje takie szcze

góły, że np, kazano dziennikarzom  o- 
puścić Genewę i zlikwidować swe 
sprawy w ciągu godziny. Red. Ciuccl 
z „Corriere dela Serra" choć mieszka 
od 6 łat w  Genewie, nie mógł nawer 
na godzinę uzyskać przedłużenia po­
bytu. Przy sposobności gazeta nazy­
wa Nicole'a, przywódcę socjalistów w 
Genewie — „bandytą".

Zona generała na czele
akcji komunistycznej w Rumunii.

Bukareszt. 3. 7. (PA T.) Przed sądem 
wojskowym w Krajowa toczy się pro­
ces 19 działaczy kom unistycznych z 
Anną Pauker na czele. P rokurator 
wojskowy w mowie oskarżycielskiej 
zobrazował m etody pracy kom unistów 
oraz niebezpieczeństwo, jakie przeasta 
wia dla kraju, m onarchji i Kościoła 
działalność kom unistów  Poza Rosją 
sowiecką oficjalną, z k tórą utrzym uje­
my stosunki dyplom atyczne — mówił 
p rokurato r — istnieje jeszcze Rosja 
sowiecka nieoficjalna pod postacią

kom intem u — trzeciej m iędzynaro­
dówki, k tóra dąży do zniszczenia o* 
becnego porządku w poszczególnych 
krajach.

W nosząc z nadzwyczaj ostrego prze 
mówienia prokuratora w sprawie za­
grożenia podstaw  państwa i niebez­
pieczeństwa kom unizm u, należy ocze­
kiwać najwyższego wym iaru kary.

Przewodnicząca grupy oskarżonych 
A nna Pauker jest obywatelką rum uń­
ską, żoną generała sowieckiego Pau. 
kera.

Ulgi dla właścicieli taksówek.
W arszawa. 3 lipca. (P. A. T.) . 

Dnia 2 lipca br. odbyło się pod prze­
wodnictwem Prezesa Rady M inistrów 
gen. Sławoj-Składkowsktiego posiedzę j 
nie Rady M inistrów.

M. in. Rada M inistrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia R. M. w spra­
wie ulg wr opłatach od niektórych po* 
jazdom mechanicznych na rzecz Pań­
stwowego Funduszu Drogowego. Roz 
porządzenie to idzie w kierunku przy] 
ścia z pomocą właścicielom dorożek 
samochodowych. W obec dalszego po­
garszania się sytuacji materjalnej wła­
ścicieli dorożek samochodowych, m o­
cą omawianego rozporządzenia zosta* 
ją umorzone zaległości wymienionych 
płatności za okres od dnia 1 kwietnia 
1934 r. Równocześnie jako ekwiwalent 
dla płatników, k tórzy wywiązują się | 
ze swych obowiązków w stosunku do 
Państwowego Funduszu Drogowego, 
rozporządzenie zwalnia ich od opłat 
na rzecz wymienionego funduszu od 1 
sierpnia br. do końca roku budżetow e 
go, tj. do 31 marca 1937 r. W reszcie 
zostaje wprow adzona obniżka pow yż­
szych opłat z 15 zł. na 10 zł. rocznie 
od 100 kg. W  ten sposób opłata rocz­
na od dorożki ważącej 1.200 kg. wy­
nosić będzie 120 zł. zamiast 180 zł.

N astępnie Rada M inistrów uchwali­
ła projekt rozporządzenia R. M. w 
sprawie zmiany rozporządzenia R. M. 
z dnia 28 marca 1934 r. o nałeżno* 
ściach w razie pełnienia czynności służ 
bowych poza zwykłem miejscem służ-

bowem, oraz w razie przeniesienia na 
inne miejsce służbowe. Powyższe roz­
porządzenie przeprow adza obniżkę 
djet za wyjazdy służbowe urzędników  
państwowych.

R ada M inistrów  zaaprobowała pro­
jekt R. M. o szczegółowych zasadach 
postępowania układowego dla spół­
dzielni rolniczych i ich central.

Zklolei R ada m inistrów  przyjęła roz 
porządzenia R. M. w sprawie stosun­
ku rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
konwersji długów  rolniczych do in­
nych przepisów. Rozporządzenie ma 
na celu usunięcie wzajemnej kolizji 
przepisów prawnych, normujących tę 
same lub zbliżone zagadnienia, objęte 
dotychczasowem ustawodawstwem od 
dłużeniowem.

Pozatem Rada M inistrów  uchwaliła 
cztery rozporządzenia R. M. o nada­
niu mocy powszechnie obowiązującej 
orzeczenia nadzwyczajnych komisyj 
rozjemczych dla robót budow lanych 
w Łodzi, we Lwowie, w K rakowie i 
Poznaniu oraz rozporządzenie Rady 
m inistrów o komisjach dyscyplinar­
nych i postępowaniu dyscyplinarnem 
przeciwko pracownikom  państwowego 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Te­
legraf i Telefon".

W reszcie Rada M inistrów uchwali­
ła projekt rozporządzenia R. M. o
przekształceniu sądów przemysłowych 
i kupieckich na Sądy pracy. Pierwsze 
rozporządzenie o sądach pracy z dnia 
22 marca 1928 r. nie obowiązywało na

N O W Y  A M BA SA D O R  POLSKI 
W  MOSKWIE.

Moskwa. 3. 7. (PA T.) A m basador 
Rzplitej G rzybow ski przybył wczoraj 
zrana do M oskwy, pow itany na diwor 
cu przez szefa pro tokołu  Kom isarjatu 
do spraw  zagranicznych Barkow a 1 
personel am basady polskiej z charge 
d ‘affares Jankow skim  na czele.

N E G U S W R A C A  D O  ABISYNJI.
Londyn. 3. 7. (PA T ) „D aily H erald ' 

donosi, że negus uda się do AbisynJI 
samolotem, pilotow anym  przez parę 
lotniczą M ollison, k tó ra już przyjąć 
miała tę propozycję. M ollisonow i o* 
czekują obecnie instrukcyj w L ondy­
nie. M ollison potwierdził, że cesarz 
ahisyński zwrócił się do  niego w tej 
sprawie. Przewidziane jest, że negus 
w ylądow ałby w Sudanie.

REKORD STEROW CA „H IN D E N - 
BURG".

Berlin, 3. 7. (PA T.) Sterowiec „Hin* 
denburg doleciał dziś do Now ego 
Jorku  ponad A tlantykiem  północnym  
w ciągu 50 godzin. Ustalił on temsa- 
mem now y rekord  szybkości lotu, o- 
siągnięty na tej drodze przez stero­
wiec. Poprzedni rekord, ustalony rów 
nież przez „H indenburga" wynosił 58 
godzin. Sterowiec „Zeppelin" zużył na 
przebycie A tlan tyku  północnego bli­
sko 112 godziin.

BĘD Ą SIEDZIEĆ.
Katowice. 3. 7. (PA T.) Sąd okrę­

gowy w Katowicach na niejawnem po­
siedzeniu pod przewodnictwem preze­
sa dr. A rzta rozpatryw ał około 20 
wniosków byłych członków NSD A B, 
skazanych wyrokiem sądu okręgowe­
go na kary od 2 do 4 lat więzienia o 
wypuszczenie ich na wolną stopę do 
czasu rozpraw y apelacyjnej. Sąd na po 
siedzeniu w dniu dzisiejszym załatwił 
wszystkie w nioski odmownie.

SPŁONĘŁO 500 ha LASU.
Łuck 3. 7. (PA T.) Pożar, jaki wczo­

raj w ybuchł w rejonie nadleśnictwa 
Karpiłówka, zniszczył około 500 ha 
lasu państwowego, wyrządzając stra­
ty  na sumę 250.000 zł. Ogień został 
zgaszony dopiero w późnych godzi­
nach nocnych przez wojsko i ludność 
okoliczną.

m h n u c l *a!$kęna mantu:
obszarze wojew ództw  zachodnich,
gdzie działały do chwili obecnej spe­
cjalne sądy przemysłowe i kupieckie 
oparte na ustawach niemieckich. N a 
podstawie omawianego rozporządzę* 
nia następuje ujednolicenie tych insty- 
tucyj na terenie całej Rzeczypospolitej.

WOJCIECH BARAN O W SK I 80

1ESIEHNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
G dybyż do Zosi odnosił się taki w ypadek wła­

mie!... To dawałoby największe pole do przyjaciel- 
skiej interwencji i wszelkiego rodzaju pomocy, 
2 którą pan Eustachy spieszyć był gotów  klażdej 
cW ili. W praw dzie niedawno jeszcze przez myśl by 
j*111 nie przeszło, że „taka dziewczyna może mieć ja- 
kieś skom plikowane, tembardziej dla niej samej kło* 
Potliwe, a może nawet więcej, przeżycia" — obecnie 
ê8nak zaczęło mu się to wydawać naturalne i nawet 

. iwił się, jak mógł przypuszczać, że ta inteligentna 
1 drażliwa duchowość kobieca przebywała zawsze 
fta Poziomej, choć kwietnej, łączce, gdzie nie było 
2adtiych wyżyn, ani żadnych karkołom nych prze- 
Paści, gdzie nic jej nie groziło prócz lekkiego kataru, 
akiego dostać mogła, spacerując idylicznie po wie- 

, 2Ornej rosie. W yobrażać sobie coś podobnego — to 
napraw dę' pomniejszać karygodnie tę istotę tak 
czaru, lecz jednocześnie fermentującej w niej 

°8ateł wyobraźni!... Czyż chciałby, aby Zosia była 
ykłą przeciętną gąską... A  takie tylko idą przez 

śCjCl.e, w4ską ale bezpieczną, bo zdawna udeptaną 
sił'62 n *e Tno»^a jednak być jej droga. M usiała
fkn r.Zecz7 zboczyć z niej na szlak swój własny i na* 
T f„jC S*̂  na zw'?zane z tern niebezpieczeństwa... 

no-  To było nieuniknione widocznie. Ale te­

raz sama zorjentow ała się i lada dzień powie: ratuj 
wujaszku... A on w yratuje ją napewno, choćby w pa­
dła w sidła najgorsze. Z robi to, bo wie co jest war* 
ta, zrobi to w prost dlatego, że ją kocha... Bo co tu 
dłużej durzyć samego siebie! D o djabła z udaw a­
niem. Raz przecie trzeba powiedzieć sobie prawdę 
w oczy, chowanie się przed nią nie doprow adzi do 
niczego.

Zgodnie z tą męską i stanowczą decyzją zaczęły 
się w głowie (dotychczasowego wujaszka-opiekluna 
układać różne piany i nadzieje, mocno zatrącające 
pomysłami z erotycznej powieści. N ic innego tylko 
jest powołany ido odegrania w  życiu swej pupilki 
roli opatrznościowej, polegającej na wyciągnięciu jej 
z jakiejś kabały, w którą dziewczyna musiała się 
uwikłać. N ie umiał oczywiście określić, co by to 
być mogło. Jedno tylko w ydaw ało mu się coraz 
bardziej pewne, iż bez jego interwencji w danym 
razie obejść się nie może. Stał się więc w swem mnie­
m aniu czemś w rodzaju pogotow ia ratunkow ego, 
czekającego na wezwanie. Miało ono, jak  sądził 
przywrócić spoklój Zosi a i jemu nareszcie dać spo­
sobność do wyjaśnienia swego do niej istotnego sto­
sunku. Był zresztą prawie pewien, że sama zdaje 
już sobie sprawę z rodzaju jego uczuć istotnych.

Pod tym względem ulegał jednak tylko złudzę* 
niu. D er W unsch dst der V ater des Gedankens... 
T ak też było z W ojniczem. Myśli Zosi krążyły cał­
kiem w innej płaszczyźnie. M łodzi bywają naogół 
clość egoistyczni, szczególniej gdy przechodzą taki 
lub inny kryzys w dziedzinie przeżyć osobistych.. 
W ówczas nie widzą, nie dostrzegają niczego, co

| znajduje się poza obrębem najbliższych im cierpień 
lub pragnień. Cudze nie budzą w nich żadnego 
współczucia, całą wrażliwość swoją skupiają na jed­
nym punkcie. Tym punktem , ogniskującym w danej 
chwili wszystkie emocje rozżalonej i stojącej na roz­
drożu swych wyobrażeń panny by ł oczywiście jeden 
człowiek tylko, z którym  związał ją los silniej, wi­
dać, niż sama sądziła. Co do wujaszka to rzeczywi­
ście budziło się w niej niekiedy przypuszczenie, że 
sentym ent jego wychodzi poza granice życzliwości 
i wielkiej dla niej, jak wiedziała, sympatji. Ale żeby 
to miała być aż miłość... Nie, to  zdawało jej się nie* 
praw dopodobne. Jeżeli zaś tak  było tern gorzej. 
Teraz bardziej niż kiedykolw iek wzajemnością by 
mu odpłacić nie mogła. Choćby dlatego, że nie wie­
działa już, żali ma prawo rozporządzać sobą. Tam te 
więzy, choć niby potargane, okazywały się zbyt 
mocne. U rok  Adama powracał i to tem bardziej, im 
więklszą zdawała jej się własna Wobec niego wina. 
Niema więc o tem mowy, by mogła brać na siebie 
jakieś zobowiązania nowe, dawnego nie doprow a­
dziwszy do końca rachunku.

Co się z nim  dzieje?... Czy ona obchodzi go je­
szcze? C zy rzeczywiście przez nią czuje się bardziej 
nieszczęśliwy? — oto były pytania, zaprzątające ca­
łą myśl Zosi, k tó ra od wątpliwości i szam otania się 
z własną godnością i dumą przeszła stopniow o do 
samooskarżeń. W ina jej była już dla niej oczywista. 
To ona skrzywdziła jego stokroć bardziej zapewne, 
niźli on ją. N ie znała tylko jeszcze wielkości uczy­
nionej krzyw dy ale poznać ją chciała. M usi raz wie* 
dzieć wszystko. (C. d. n .)
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Giełda z dna 3 lipca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgja 89.35, Berlin 213.98, A m ­
sterdam 360, Kopenhaga 118.45, L ondyn 
26.52, N . Jo rk  czeki 5.28 i pięć ósmych, 
kabel 5.28 i trzy czwarte, O slo  133.63 Pas 
ryż 35.01 1 raga 21.95 Sztokholm 136.80,
Zurych  17,2.90, W łochy  12.10. M adry t 72.70 
Papiery państwowe: 3 prc. inwest. 67, 5 prc 
konwers. 49.50. 6 prc. dolar. 68 75, 4 proc. 
doi.  48. 7 prc. stab. 52. A k c je ^ B a n k  Polski 
101, Lilpop 13.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 754/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu gTodzlkiego w Kołom yi Rewiru 
Ill-gio. urzędujący w Kołom yi przy ul. Kra 
szewskiego Nr. 14 na zasadzie art. 679 -kpc 
obwieszcza, że w dniu 25 sierpnia 1936 o 
gcdz. 9-tej rano w. sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyji Nr. 69 odbędzie  
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru* 
chomości: I) a to 68/80 części realności obj. 
whl. 26/1. ks. gr. m. Kołom yi składającej 
sie z pbd. 33 do dłużników Mendla Brettle- 
ra, Rebeki Baran, Samuela Seidmana. Re# 
giny SlocpJcowitzer, Aleksandra Seidmana, 
Rechy (Reginy Standig, Salomona Seidma­
na, Michała Seidmana Judy Sindla Breie- 
ra. C c i  Buchweitz. M iny Bardach, Rywy 
Sokol i Ity Rohatyn należących, a prowa# 
dzonych przy Sądzie okręgowym w K oło­
myi. N a  pbud. 33 znajduje się budynek  
piętrowy murowany o 3 frontach, kryty 
blachą pocynkowaną, o stropach drewnia* 
nych zabudowanej pow ierzchni 400.72 m

wywołania (najniższa oferta) w ynosi 24.927 
zł. W ysokość rękojmi jaką licytant przy­
stępujący do przetargu powinien złożyć  
wynosi 3323 zł. 60 gr. D o wiadomości. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne (art. 686 do 696 kpc.) o de do- j 
datkowemi publicznem obwieszczeniem nie ! 
będą podane do wiadomości warunki od* I 
mienne. Rękojmia, którą składa licytant j 
przystępujący do przetargu, winna być 
złożona w  gotow iźnie, albo w takich pa# 
pierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w  która ch w ol­
no umieszczać fundusze małoletnich: pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto# 
ści trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. Prawa osób trzecich nie będą prze# 
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem pTze# 
targu nie złożą dow odu, że w niosły po­
wództwo o  zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po# 
stanowienie w łaściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  tiągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją w olno oglą­
dać nieruchom ość w  dni powszednie od 
godz. 8#ej do 18-ej, akta zaś niniejszego  
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie. W ezwanie, W  myśl art. 
6b0 pki. 4 kpc. w zywa się organy władzy 
publicznej i  instytucje publiczne, powo# 
łane do zgłoszenia należności z tytułu po­
datków i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze# 
stawienie podatków  i  innych danin pu­
blicznych, należnych po cLueń licytacji, 
pod rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 25 czerwca 1936. 2251K

kw. Instalacja oświetlenia elektrycznego w  ‘ Km 341/36. Obwieszczenie o licytacji 
całym budynku Ponadto znajduje się na nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego
r \h l* / ł  \ \  n r  ł\ABn»Ar"»ł» m  /->•»*» •>»» K m . -*-» . y  # n  . t • • tv. Rymanowie Józei Bojarski mający ka.n<pbud. 33 w  podwórzu prowizoryczny bu 
dynek drewniany. Powyższa nieruchomość 
została oszacowana na sumę zł. 62.562.71. 
Sprzedaż zaś rozpocznie ,ię od ceny w y­
wołania tj. od kw oty 46.922.03. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło# 
żyć rękojmię w  gotowiźnie w  kwocie zł. 
6.256.27. 2) 68/80 części realności obj. whl. 
95/IV. ks. gr. m. Kołomyi składającej się z  
parceli budowlanej 2471 i pgr. 2886 do  
dłużników M : ndla Brettlera. Rebeki Baran, 
Samuela Seidmuna, Reginy Slopkowitzer, 
Aleksandra Seidmana, Rechy Reginy Stan­
dig, Salomona Seidmana, Michała Seidma# 
na, Judy Sindla Breiera, Gici Buchweitz, 
M iny Bardach, R yw y Sokol i Ity Rohatyn 
należących, a p ow ad zon ej przy Sądzie 
okręgowym w Kołomyi. N a  pbud. 2471 
znajduje się budynek parterowy murowa­
ny, pokryty blachą pocynkowaną, który 
składa się z 4 ubikacyj mieszkalnych i 1 
magazynu, 1 pracowni stolarskiej klatki 
schodowej i sieni, o  zabudowanej powierz­
chni 236.84 m kw. Pgr, 2886 stanowi ogród. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa# 
na na sumę zł. 5.508.34. Sprzedaż zaś roz­
pocznie się od ceny wywołania tj. od 
kw oty zł. 4.131.25. Licytant przystępujący 
do przetargu pow inien złożyć rękojmię w 
gotow iźnie w  kwocie 550.83 zł. albo w ta# 
kich pap. wart. bądź książeczkach wkładko­
wych instytuaji, w  których w olno umiesz­
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w  wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile d'datlecwem  publicznem obwieszczę# 
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki o 4 ienne, że prawa osób  trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia prawa w łasności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te przed rozptoczę 
dem  przctaTgu nie złożą dow odu, że wnio# 
sły pow ództwo o zw olnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, i że uzy­
skały postanowienie w łaściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji, że w  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchomość w dni pow# 
szednie od godziny 8^mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Kołomyja. 2 czerwca 1936. 2243K

VI. Km. 1405/35 i 1199/36. Obwieszcze­
nie o licytacji ruchomości. Komornik Są* 
du grodzkiego miejskiego Rew. VT. we 
Lwowie W ładys ław  Łowicki, mający kan- 
celarję we Lwowie, ul. Mikołaja Reja 9 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości,  że dnia 7 lipca 1936 o 
godz. 9-tej we Lwowie, ul. Ormiańska 18 
oraz o godz. 9.30 przy ul. Skarbkowskiej 6 
odbędzie się licytacja ruchomości składają­
cych się z trumien, karaw anów  i koni, a 
następnie z maferjałów sukićgnych. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI. 2236K

1
II. Km. 27S2/34. Obwieszczenie o licyta* 

cji nieruchomości.  Dnia 16 września 1936 
o godzinie 9-tcj w  tut. Sądzie grodzkim 
miejskim Oddz. II. ul. Sądowa 7 sala Nr.
O. II. drzwi N r. 1 odbędzie się licytacja 
następującej nieruchomości d łużników Juli, 
Biny, G usty  i Klary G o ld  własnej, a to: 
realność objęta whl. 707/11. księgi g run to­
wej gm. m. Lwowa, położona przy ul. Kę# 
frzyńskiego N r. 4 składająca się z  parc. 
bud. 3792 o powierzchni 295 m kw. (82 s. 
kw.), na której stoi I-piętrowy budynek 
murowany z cegły, kry ty  blachą podpi* 
wniczony w części frontowej, z instalacją 
elektryczną j wodociągową. Podwórze be­
tonowe z oparkanienicm drewnianem. D o- 
cnód brutto wynosi 4.437 zł. rocznie. Su* 
ma oszacowania tej nieruchomości wraz z

celarję w Rymanowie, ul. Sanocka Nr. 1/61 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej" wiadomości, że dnia 12 sierpnia 
1936 r. o  godzin ie 9 w Rymanowie odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego  
przetargu należącej do  dłużnika Pawła 
2ółkiew icza i tow . w  M ilczy nieruchomo* 
ści; całych realności obj, whl. 3316, 489 i 
1/4 whl. 4 gm. kat, M ilczą, wpisane do 
ksiąg grunt. Sądu grodzkiego w Ry ma ro­
wie, obejmujące grunty orne, łąki, ogrody  
z zabudowaniami mieszkalno - gospodar* 
czetrn iN eruchomość oszacowana została  
na sumę 9435 zł. 09 gr.. cena zaś w yw oła­
nia w ynosi 7076 zł. 32 gr. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rę* 
kojmię w  w ysokości 943 złotych c0 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj. w 
których w olno umieszczać fundusze mało# 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile do- 
datkuwem publicznem obw ieszczeniem  nie 
będą podane do wiadomości warunki od# 
mienne. Prawa osób trzedch nie będą prze­
szkodą do licytacji i  przysądzenia własno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je# 
żeli o soby  te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dow odu, że w niosły pow ództwo  
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mość w  dni powszednie od godziny 8*ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie grodzkim w 
Rymanowie, ul. Piłsudskiego sala Nr. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rymanów, 1 lipca 1936. 2239K

II. Km. 865/36. Sprawa: M aksa Silber- 
mama w  Dynowie c/a M arkus Kranz i ida 
K ranz w Rzeszowie. Obwieszczenie. Dnia 
24 lipca 1936 o godzinie ll*tej w Rzeszo­
wie przy ul. Gałęzowskiego sprzeda się na 
publicznej licytacji następujące ruchom o­
ści: 22 par męskich trzewików, 122 par 
damskich, 56 p a r  dziecinnych, ladę sklepo* 
wą, półki drewniane, szafę czarną sklepo­
wą, 200 par  obuwia damskiego i 10 par 
obuwia męskiego. Sprzedaż  rozpocznie się 
v/ pól godziny po czasie . wyżej oznaczo­
nym. W  międzyczasie można obejrzeć przed 
mioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Rzeszów 1 lipca 1936. 2244.K

Km. II. 885/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. Stanisław Górecki, 
mający kancelarję w  Delatynie przy ulicy 
Cerkiewnej na podstawie art. 676 i 679 kpc 
podaje  do publicznej wiadomości.  ż e dnia 
12 sierpnia 1936 r. o godz. 10 w Sądzie 
grodzkim w Delatynie b. N r. 8 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetnr# 
gu należącej do dłużnika Joachńna Lciby 
Lamma w Stanisławowie nieruchomości,  
składającej się z pgrt. __2534'1 i 2533/4 gm. 
kat. Jaremcze obszaru wedle operatu ka ta­
stralnego 8529 m kw. wraz z trzema willa* 
mi względnie domami mieszkalncmi, je­
dnym  budynkiem gospodarczym, jednym 
domem sklcpov-ym. jednym  garażem z 2 
kuchniami, jedną studnią lodownią, dw o­
ma ustępami, oparkanienicm i drzewami 
szpilkowcmi i liściastemi, bliżej opisanej 
protokołem opisu i oszacowania. Księgi 
gruntowe dla gminy kat. Jaremcze w cza# 
sie woiny zaginęły i do tąd  odnowione nić 
zostały. N ieruchom ość oszacowana została 
na sumę 66.961 zł., zaś cena wywołania 
wynosi 50.220 zł. 75 gr. Przystępujący do 
przetargu obow iązany  jest złożyć rękoj­
mię w wysokości 6.696 złotych 10 groszy.

przynależnościami wynosi 33.236 zł. Cena Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo

w takich papierach wartość, bądź książecz# 
kach wkładkowych instytucyj, w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w  war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo,' 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o  ile dodatko# 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do sviadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze,, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dow odu, że w niosły po# 
wództwo o zw olnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i  że uzyskały po# 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją w olno oglą# 
dać nieruchomość w  dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Delatynie sala Nr. 35.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delatyn, 27 czerwca 1936. 2242K

I. Km. 1440/35. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a  
wniosek strony egzekwującej Dawida Kó- 
nigla w  Kałuszu przeciw dłużnikow i Sa# 
muelowi Fruchtermanowi w Kałuszu odbę­
dzie się dnia 5 sierpnia 1936 o godz. 10-ej 
przed południem w  Sądzie grodzkim w Ka# 
łuszu w biurze Nr. 9 n„ zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacyj# 
nych licytacja całej nieruchomości obj. whl. 
2761 ks. gr. gm. Kałusz, składającej się z 
pbud. 305/5 i pgr. 1399/2 i 1399/4 wraz z 
domem i budynkiem gospodarczym, osza­
cowanej na kwotę 1.685 zł. Najniższa ofer­
ta', poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 842 zł. 50 gr. Warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchomości do# 
kumenty może każdy przejrzeć w  godzi­
nach urzędowych w  Sądzie grodzkim w 
Kałuszu. W szelkie prawa i wierzytelności 
należy zgłosić w terminach ustawowych w 
Sądzie grodzkim w  Kałuszu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kałusz, 1 lipca 1936. 2241K

II. Km. 575/36. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewiru Aleksander Olszew  
ski, mający kancelarję w  Tarnopolu ul. 
Mickiewicza Nr. 16 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9-go lipca 1936 o godz. :10 w Tarno­
polu, ul. 3 Maja Nr. 1 odbędzie się 2*ga 
licytacja ruchomości, składających się z 
pudru, kremu m ydeł toal., papieru fot., 
farby do w łosów , szamponu, pendzli do 
mailowa ni a. sond żołądkow ych, mleka łi- 
jowego i farby w  puszkach, oszacowanych  
na łączną sumę zł. 625. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 17 czerwca 1936 . 2240K

Km. 1763/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach D olnych Stanisław Leszczyń# 
ski, urzędujący w Ustrzykach D olnych, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 1936
0 godz. 9-ej w  sprawie egzekucyjnej Okrę# 
gowej Dyrekcji Kolei Państwowych w  Kra­
kowie przeciw Anieli iParfeniukowcj w 
Leszczowaiem odbędzie się sprzedaż rucho* 
mości, należących d o  dłużniczki. a składa­
jących się z 1 fortepianu ..Chyfranek Wie# 
deń“ z  1 lustra w ramach dużego i 1 try- 
mudki, oszacowanych na łączną kwotę 800 
zł. Ruchomości można oglądać w czasie
1 miejscu wyżej oznaczonym. 2238K

K om ornik  Sądu Grodzkiego.

I. Km. 530/36 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rewiru I. 
egzekucyjnego mający kancelarję w Stani­
sławowie przy ul. Sapieżyńskiej 8 na za* 
sadzie 602 art. kpc. ogłasza, żę w dniu 16 
lipca 1936 od godz. 10 rano w Stanisławo­
wie przy ul. Sapieżyńskiej Nr. 90 na żąda* 
nie Jud y  Horowitza wc Lwowie odbędzie  
się licytacja publiczna ruchomości,  należą­
cych do zobowiązanego Samuela Seibalda, 
składających się z urządzenia domowego, 
oszacowanych na 1120 zł., która rozpocznie 
się od połow y ceny oszacowania. Spis rze­
czy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu i miejscu licytacji.

K om ornik  S ąd u  Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 26 czerwca 1936. 2237K

FIRMY.
R H B  X. 164. Sąd okręgowy w Krakowie 

na posiedzeniu nicjawnem w dniu dzisiej­
szym postanowił: D o ts. rejestru handle* 
wego przy firmie Fabryka Części R ow ero­
wych Spółka z ogr. odpow. w Chrzanowie 
dodatkow o wpisać: 1) Nr. kolejny wpisu: 
86/4. 2) Członkowie Zarządu inż. Kazi­
mierz Barotskj i Wacław Szredcr ustąpili, 
a w  ich miejsce członkami Z arządu  zostali 
wybrani Alfred Ulrich i Józef Pasek. 3) 
Wykreśl.- się prokurę, udzieloną Alfredo* 
wi Ulrichowi. 4) Data wpisu: 24 września 
1935. W pisano na podstawie podania  z 
dnia 22 czerwca 1935 r. oraz pro tokołu  
W alnego Zgromadzenia z dnia 31 maja 
1935 r.

Sad O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 21 września 1935. 2234

RHB. IX. 34S3 Postanowienie. Sąd okrę- 
k o  wy w- Krakowie W ydzia ł II. handlowy 
w sprawie ,Sanita“ fabryka przetworów 
spożywczych soólka z ograniczoną odpo* 
wiedzialnością w Krakowie, ul. Szewska 
L. 17 na podstawie zgłoszenia firmy 7. dnia 
21 marca 1936 postanawia: wpisać do re­
jestru handlow ego: N r. kolejny wpisu
174/4. Siqdzibą Spółki jest Kraków. ul.

Szewska L. 17. Dotychczasowi zawiadowcy 
inż. Józef Binder i Franciszka Bindcrowa. 
ustąpili, a w  ich miejsce ustanowiono 
członkami Z a iządu  inż. H enryka H abera  1 
Irenę Habcrową, zamieszkałych w Krako­
wie, przy  placu Dominikańskim L. 2. IJra* 
wo reprezentowania spółki służy każdemui 
członkowi zarządu samodzielnie, zaś firmę 
spółki podpisywać będą zawiadowcy w 
ten sposób że p od  brzmieniem firmy spół­
ki umieści swój podpis firmowy i eden z 
członków zarządu. Data wpisu 24 marca 
1936 r.

Dnia 23 marca 1936. 2233-

UPADŁOŚCI.
Ukł. 4/36. Sąd okręgowy w Sam borze  

jako  handlow y w sprawie wniosku Leiba- 
Sechera kupca w D rohobyczu  w Rynku o 
otwarcie postępowania układowego w dniu: 
19 czerwca 1936 postanawia otworzyć po* 
stępowanie układowe co do majątku Lciby 
Sechera, zamianować sędziego komisarza w 
osobie  Dra Lubomira Buczyńskiego, sę­
dziego Sądu grodzkiego w D rohobyczu, 
nadzorcę w osobie Izaka Wegnera m łod­
szego kupca w D ro hobyczu  i wyznaczyć 
terminy sprawdzenia 1 sierpnia i 19 sier* 
pn ia  1936. 2252.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 75/36. .Krysijan Messner, urodzony 31 

marca 1874 w  Hartfeldzie jako żołnierz b. 
armji austrjackiej zaginął. Ogłasza się pow# 
szechne wezwanie o  udzielenie Sądowi wia-. 
domości o  losach zaginionego. Zaginiony  
zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 6 maja 1936. 2248:

T . 13/36. W asyl Starczak. urodzony 301 
grudnia 1892 w Potyliczu jako żołnierz b. 
armji austrjackiej zaginął. Ogłasza się po­
wszechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
wiadomości o losach zaginionego, Zaginio­
ny zaś o  ile żyje winien w ciągu 6 miesię# 
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 lutego 1936. 2247

T. 70/36. Michał Smaha urodzony 1,1 
września 1882 w  Rudzie Sieleckiej jako  
żołnierz b. armji austrjackiej zaginął. Ogła­
sza się powszechne wezwanie o udzielenie; 
Sądowi wiadom ości o  losach zaginionego. 
Zaginiony zaś o ile żyje, winien w ciągu 6> 
mesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 26 maja 1936. 2245

T. 96/36. 1. Mikołaj Kiszczak urodzony  
17 grudnia 1891, 2. Jakób Kiszczak uro* 
dzony -13 października 1894 w Hołem  Raw- 
skiem, ad 1. jako żołnierz b. armji austrja­
ckiej, ad 2. jako żołnierz b. armji ukraiń* 
skiej zaginęli. Ogłasza się powszechne w e­
zwanie o udzielenie Sądowi wiadomości o 
losach zaginionych. Zaginieni zaś. o ile 
żyją, winni ad 1) w ciągu 6 miesięcy, ad 2 
w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem  
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów 22 maja 1936. 2246

T. 265/35. Zachary  Kich urodzony  13 li* 
stopada 1884 W ulka  Poturzycka w yjechaf 
1912 r. do  Kanady i zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądo­
wi wiadomości o losach zaginionego. Zagi­
n iony  zaś, o ile żyje, winien w  ciągu 1' 
roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 czerwca 1936. 2250'

T. 22/36. Jan A ntoni W agner u rodzony  
11 grudnia 1891 Lwów. jako żołnierz b. ar* 
mji austrjackiej zaginął. Celem uznania zS‘ 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa ogłasza- 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są­
dowi lub  kuratorowi drowi Najsarkowi- 
adwokatowi we Lwowie wiadomości o lo*. 
sach zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje 
winien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi
0 swem życiu.

Sąa Okręgowy.
Lwów, 15 czerwca 1936 . 2249’

ROZMAITE.
Prcz. 50/19/1932. Ogłoszenie. Wskutek, 

ukończenia dochodzeń, celem odnowienia 
zniszczonej podczas wojny księgi g run to­
wej dla gminy kat. M ikołajów  n /D n . od* 
nośnic parcel: pb. lkat.: 89. 90 169 i 729 
oraz pgr. lkat. 94 95 247 24S, 309'2, 732, 
733 858 859 892 li02 , 1103 1104 1105, 
1145 1146 1147 '1148/1, 1149/1, 1150/1,
1408' 1409' 1789 2081/21, 2177/1. 2177/2,
2308’ 2333' 245Ó 2457, 2502/2, 2503 '1,
2504/2 2516 2582 2583/1, 2583/2, 2584,
2665 266S 3126 3127, 312S, 3129 3130,
3131' 3132' 3133 3134 3919, 3920. 3929,
3930; 3931.’ 3982,’ 5355/54, 5391. 5392. 5493,
S494 5496 5499 5550/40, 5550 4? 5607,37,
5607/39 6977/30 6977/32. 7020, 7021, 7022, 
7023 7024 7029 7030, 7031, 7032, 7033,
7034' 7169' 7170- 7171, 7172, 7173. 7174.
7175' 7176' 7185 7176, 718/, 71SS 7189,.
7190.’ 7191/ 7:192. 7193, 7194, 7S92, 7S93. 7894
1 8619, a zarządzonych reskryptem Pana 
Prezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie z 
dnia 25 maja 1936 Prcz. 12623/36 wyłożone 
będą w dniach od 8 lipca 1936 do 15 lipca 
1936 włącznie w Sądzie grodzkim w M iko­
łajowie 'n /D n. p rojekty  wykazów hipoic# 
cznych wraz z protokołam i dochodzeń, z 
kopią z mapy katastralnej, ze spisem p o ­
siadłości, ze spisem imiennym oraz z p ro ­
tokołem parcelowym do powszechnego 
przeglądu. Zarzuty  przeciw prawdziwości 
powyższych wykazów można w powyż* 
szych dniach zgłosić ustnie lub pisem- ie 
w Sądzie grodzkim w Mikołajowie n /D n .

Sąd Grodzki.
"W Mikołajowie n/Dn.. dnia 26/6 1936. 2235
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